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Młodzież akademicka i 10 listopada
Dwie odezwy: rektorów i

N a wyższych uczelniach uka­
ja ły  się w dniu wczorajszym na­
stępujące komunikaty:

Odezwa rektnr&w
DO M ŁO DZIEŻY  
AKADEM ICKIEJ  

W dniu 10 listopada b r. odbę­
dzie się uroczyste w r ę b n ie  bu­
ławy marszałkowskiej Naczel­
nemu Generałowi Ed­
wardowi śmigłemu - Ryazov. i.

Dzień ten jest dniem święta 
Armii Poiskiej.

Wzywamy Młodzież Akaaemic* 
ką, któro ma chlubną tradycję w  
walkach o Niepodległość i o £ra" 
nice Polski, do wLęcia tłumnego 
udziału w uroczystościach z D™  
śwóętem związanych.

( — )  W ło d z im ie rz  A n to n ie w ic z
rektor Uniwersytetu Józefa Pił­
sudskiego.

(— ) Józef Zawadzki, rekuor 
Politechnik: Warszawaaiej

( — )  San Mikla-safcwski, rearor 
dzkoły Głównej aos podai stwa
Wiejskiego.

Reprezentowanie M I . A z v e ż y  A-
Kademickiej w uroczystości wrę­
czenia buławy rek orzy powierzy- 
Ij prezesom Bratnich Pomocy j 
kół naukowych Uniwersytetu, Po. 
litechniki i S. G. G W .

Odezwa bretnich Pom ocy
DO POLSKIEJ M ŁODZIEŻY  

a k a d e m ic k ie j

W  związku z zaproszeniem Woj 
Ska Polskiego J. M. Rektorzy p<jF

O tw a rc ie  S .C .N .
dn ia  12 b. m.

Przedstawiciel senatu S. G. H. 
zwrócili się do prezydium Koła 
Ekonomistów, jako do jedynej 
prawdziwej reprezentacji studen­
tów Szkoły Główne., Handlowej, z 
zapytań1’em. jakie są obecnie na­
stroje wśród młodzieży na. S. G. 
H. i czy K o ło  Ekonomistów może 
wpłynąć na młodzież, zopewnia,- 
jąc dalsza spokojną r aukę.

Prezydium Koła Ekonomistów
S. G. H odpowiedziało, iż nie­
wątpliwie może zapewnić spokój 
na uczelni, o ile senat umożliwi 
odpowiednimi zarządzeniami dal­
szą pracę organizacyjna, samopo­
mocową i .deową całej młodzieży 
Szkoły Głównej Handlowej.

Równocześnie kurator Koła Eko­
nomistów oficjalnie oświadczył, 
iż otwarcie uczeln1 i ponowne roz 
poczęcie wykładów naslapi I -  
b. m.

Order Orła Białego
dla gen. Śm igłego-R ydza

Dowiadujemy się, że z okazji 
święta narodowego w1 dniu 11 lis 
topada gen. śmigły Rydz otrzy- 
mać ma najwyższe odznaczenie 
polskie —  Order Orła Białego.

Wyjazd min. Becka
oo Londynu

W  sobotę c godz. 13.05 wyjechał 
do Londynu minister spraw za­
granicznych, Józef Beck z mał­
żonką i tow arzyszącymi mu oso­
bami.

wołali Prezesów Bratnich Pomo­
cy i Przedstawicieli Kół Nauko­
wych do reprezentowania Mło­
dzieży Akademickiej na uroczy^ 
stości wręczenia buławy marszał­
kowskiej gen." Rydzowi-Smigłemu. 
Uroczystość ta według oświadczę 
nia J. M- Panów Rektorów będzie 
miała charakW  ściśle wojskowy.

Ponieważ jeanak ud dłuższego 
czasu zjaw iają Się enuncjacje 
w myśl których uroczystość wrę­
czenia buławy mogłaby być przez! 
czynniki polityczne połąezoiia z 
proklamowaniem nowej pari i I, a 
treść deklaracji programowej ani 
skład osobowy nowej partii nie 
są znane ogółowi w liniei iu Pol­
skiej Młodzi ety Akademickiej 
oświadczamy co następuje?

Polska Mł-.dzież Akademicka,

prezesów Bratnich Pomocy
zadanie obrony na­stająca Karnie na pierwszy apel 

w szeregach a ra ii  narodowej, 
czego dowody dała na wszystkich 
polach bitew i we wszystkich 
polskich formacjach wojskowych 
pouczas walk o niepodległość 
przyjmuje fakt nadania w cza­
sie pokoju Gen. Ii.sp- Sił Zbrój, 
nych najwyższej godności woja 
skowej jaką posiada Naród, naj­
droższego wszystkim Połakom 
mandatu obrony Rzplitej pized 
czychajacym od wschodu i zacho­
du najeźdźcom, jako symboliczne 
zadokumentowanie znaczenia ar­
mii dla Polski;

Polska Młodzież Akademicka 
wyraża przekonanie, że arnua 
polska podniesiona dc godności 
za pośrednictwem jej Wodza w 
dniru 10. 11. winna spełniać jedy­

nie wneikie 
rodowej.

Zgodnie z powyższym stanow i­
skiem i wyjaśnieniem  Ich M. Re. 
ktorów, co do ściśle wojskowego  
cnaranteru uroczystości, powoła­
ni przez Ich M. Rektorów przed­
staw iciele M łodzieży wezm ą u- 
dział w  uroczystości w ręczenia  
bu ław y m arszałkowskiej G «n . 
lnsp. SU Zbrojnych.

( - - )  Stan isław  Buczyński Pre ­
zes T -w a  B r Pom. S. U. J. P  

( — ) M iros jaw  Ostromęcki, Pre  
zes T-wa Rr. Pom. S. P . W .

( — ) Tadeusz Pasław sk i Prezes  
T *w a S. S G. G W .

Śmierć 4 lotników
w  katastrofie  pod M chałowicaml

Dziś w południe o 100 u .  od 
przystanku kolejki F  D  M ichało  
wice spadł samolut, w  ktć m le ­
cieli dw aj pile ci polscy, inż. 
\ rzew nf .ki i inż. Sza jner oraz  
dw aj piloci rumuńscy. W szyscy  
czterej znaleźli śm ierć ^od

\

szczątkami samolotu, zdi uzgota- 
i.ego wskutek upadku.

Zaznaczyć należy, że katastro­
fa  m iaia m iejsce bardzo n iedale­
ko od punktu skrzyżowania ko­
lejki E K D  z kole,., szerokotoro­
w ą  radom ską, gdzie w czoraj r a ­
no nastąp iła  stiaszna katastrofa.

Laureaci nagród
m iasta W arszaw y

W  dniu wczorajszym odbyły 
się posiedzenia sąaow konkurso­
wych nagród naukowej i literac­
kiej m. st. Warszawy.

Nagrodę naukową przyznano 
profesorowi Czesławowi W ito-

szyńskiemu, nagrodę literacką —< 
Romanow. Kołomeckiemu.

Nagrodę muzyczną przy znano 
Adamowi Wieniawskiemu, piasty 
czną zaś Ignacemu Łopiemskro* 
mu.

Czerwony rz^a uciekł do Walencji
A ahi na ulicach Madrytu

Ludność wita powstańców ja k  zbaw ców
L O N D Y N , 7. 11. Fore ign  O ffic e  

ol rzymało depeszę z am basady  
brytyjskiej z M adrytu  in fo rm ują ­
cą, że rzad m adrycki opuścił sto­
licę i p rzen osi się do W alenc ji

nie wojsKOwego Komisarza, 
PARYŻ, 7. 11. Z głównej kwatery  

wojsk powstańczych w Salam an­
ce donoszą, że wszystkie w  plan ie  
operacyjnym  na odcinuu mądry-i uu it i upcrucyjnim im inauij

pozostaw iając w  M adrycie jedy - J ckim przew idziane punkty stra-

Powstańcy w śrćdmieściu
S E W IL L A , 7. U .  W ed ług  biu- 'zajęły całą dzielnicę zacb -^n ią , 

let/nuw wojennych, czerwoni która została zamieniuiia w je-
opróżnili całkowicie tę c*ęść len  w ielk i umocniony’ obóz w oj- 
M adrytu, która leży na za- .skowy, r*—*-r-
chodnim brzegu rzeki M anzana- I W  O S T A T N IE J  C H W IL I  N A D -  
res. N a  drugim  brzegu rzeki C H O D Z Ą  W IA D O M O Ś C I, ŻE

W alki t°cza się na ulicach M  adrytu. Jedna z barykad zbudowano silne umocnienia, za­
opatrzone w  arty lerię  i karabiny  
m aszynowe. W ojska  gen. Franco

W O J S K A  N A R O D W E  S F O R ­
S O W A Ł Y  R ZE K Ę  I W E S Z Ł Y  D O  
ŚR Ó D M IE Ś C IA .

M ięd zy  m ło te m  i k o w a d ł a
Ostatnia m ow a M usso lin ic- 

go —  to ja w n e  przystąp ien ie  
W ło c h  do trontu p rzec iw bo l-  
szew ickiego. zapow iedz ian ego  
we w rześn iu  przez ] litlera na  
zjezdzie n arod ow ych  soc ja li­
stów w, N o rym berd ze . Oto nie  
dw uznaczny skutek w izyty  hr. 
C iano w B erlin ie

N a  czoło ruchu n arodow ego  
w  E urop ie , staw ia jącego  tam ą  
bo lszew izm ow i. w ysunę ły  się 
Niem cy.

Przywódcami dwóch wro­
gich frontów ideowych są 
dwaj nasi nrocn. sąsiedzi: 
Niemcy i Rosja. Polska stała 
się przegrodą, oddzielającą 
od siebie dwóch zawziętych 
przeciwników Niepodobna 
nie dać wyrazu obawie, że 
przy nadai zonej sposubności 
jeden lub drugi zapragnie tę 
barykadę przeskoczyć.

W  dzisiejszej sytuac" wy­
chodzą na ’ aw wszystkie nie­
korzystne strony naszego po­
łożenia geograficznego. Na za 
chodzie bowiem i po części na 
połnocy graniczymy z Niemca 
mi, które przewyższają nas 
znacznie liczbą ludności, silą 

wyposażeniem techzbrojną i
nicznym na wschodzie rozcią­
ga się Rosja, nieprzebrany rc I fyczną. 
zerwuar ludności, czyniąca 1 Rosja znowu

od lat gwałtowne przygotuwa- przyjaźni z Polską wtedy tyl­
ko, kiedy jej istotne zaintere­
sowania skierowane są na 
wschód, w głąb Azji. Gdy jed­
nak za poszeptem żydów, pra­
gnących użyć jej potęgi dla 
własnej rozgrywki w Europie, 
Rosja daje się wyciągnąć do 
spraw polityk i ściśle europej­
skiej, naówezas Polska staje 
się i dla niej zawadą.

Zawadza, jeżeli jest sprzy­
mierzeńcem Niemiec, zawa­
dza, jeżeli chce być neutralna, 
zawadza nawet i wtedy, jeżeli 
staje się sprzymierzeńcem, 
pragnącym zachować swą sa­
modzielność polityczną.

Jeżeli w Europie pod sztan­
darami Niemiec i Rosji wy­
buchnie wojna ideowca, to pró 
by zachowania neutralności 
przez Polskę z góry są skaza­
ne na niepowodzeń’e. Conaj- 
wyżej może się powieść zacho 
wanie neutralności w tym sty 
lu. jak zachowaliśmy ją za 
Augusta III w okresie wojny 
północnej, gdy to neutralna 
Polska przez lat szereg nisz­
czona była przez wojska sas­
kie, rosyjskie i szwedzkie, od­
bywające przez nasze ziemie

ma, zmierzające do uprzemy­
słowienia kraju dla cel '.w wo 
jennych. Niemcy gniewnie spo 
ylądają na wschód, a polityka 
rosyjska zainteresowania swo- 
je zwraca wyraźnie ku zacho­
dowi.

Nastawienie polityki nie­
mieckiej przeciw bolszewizmo 
wi i jego przedstawicielowi, 
Rosji sowieckiej, powoduje z 
natury rzeczy — bez względu 
na naszą postawę polityczną 
w’ tym zatargu — wzmożenie 
niemieckiego nacisku na na­
sze granice zachodnie. Natural 
n\ni pragnieniem Niemiec, o 
żvwionycli pożądaniem rozpra 
\Vy ideowej z żydustwem i 
bolszewizmem, jest usunąć z 
z drogi tę przeszkodę, jaką 
stanowi Polska i znaleźć się 
copręd.wj z wrogiem twarz w 
tw arz. W  tych w arunkach Pol 
ska Niemcom zawadza w każ­
dej formie swego istnienia po 
litycznego. Zawradza, jeżeli 
jest sprzymierzeńcem Rosji, 
zawadza, jeżeli chce być neu­
tralna, zawadza nawet i wte­
dy, jeżeli staje się sprzymie­
rzeńcem, pragnącym zacho­
wać swą samodzielność poli-

moze zje  w

gularne bitwy z przeciwnika­
mi.

Jakież więc wyjście z tej 
ciasnoty politycznej? Nie ma 
przecież położenia, w któryro- 
by naród zdecydowany i oiiar 
ny nie mógł znaleźć właściwej 
drogi.

Układ stosunków, w którym 
na czoło dwóch ideowych 
frontów’ wysuwTają się Niemcy

Rosm jest dla nas najgorszy 
ze wszystkich możliwych. Te­
mu musimy przeciwdziałać 
~zynme Od tego zależy nasz 
byt polityczny.

Niemcy wysunęły się na 
front obozu nacjonalistyczne­
go nie tylko swoją śmiałą po­
stawą wobec żydostwa i bol- 
szewizmu, ale także i dzięki 
temu, że bez kompromisów 
przystąpiły do reform pozy­
tywnych, wywołujących en- 
tuzjam narodowy w’śród ogó- 
iu Niemców w kraju i poza 
jego granicami. Ten entuzjazm 
jest tak silny, że zaraża ob­
cych i t w o r z y  z n a k o ­
m i t ą  p r o p a g a n d ę  
n i e m i e c k i e j  s i ł y  mo  
c a r s t w o wr e j. Ten poryw 
narodowy przesłania przed 
światem u j e m n e  strony

przemaisze i toczące na tymi tego zjawiska. Dzięki niemu 
„neutralnym" terytorium re- (Dokończenie na str. 2-ej)

tegiczne zajęte zosiały wczoraj po 
południu bez większych sirat. N a  
tarcie wojsk powstańczych na 
Unie obronne ped Madrytem po* 
rretdzene było atakom eskadry 
lotniczej, złożonej z 3 samolotów 
bombowych i 9 aparatów pościgo­
wych, na pozycje wojsk rządo­
wych rozbudowane po obu Drze^ 
gach rzeki Manzanares. Zrzruco* 
r.o w ielkie ilości bomb, które wy­
rządziły w szeregach rządowyon 
ogromne spustoszenie.

N a  odcinku Siguenza wojska 
powstańcze zajęły miejscowość 
Mandayona j znajdują się 2 kim. 
na północ od Almadronez Samo­
loty powstańcze straciły pod Le- 
ganez 2 samoloty rządowe. W  rę* 
ce powstańców wpadł bogaty ma- 
te ra ł wojenny. M. in. zaobyto 
wczoraj 3 nowe czołgi sowieckie. 
Ogólna ilość czołgów sowieckich 
zdobytych w  ciągu ostatnich dni 
wynosi 15. Walka o stolicę wesz­
ła w  ostateczną fazę i toczy się 
w obrębie miasta.

Po krótkim starciu wojsika ma­
rokańskie wńargnęly na przedmie 
śeie Retamarę, położone na połu­
dniowo - zachodnich peryferiach 
stolicy’.

Zupełnie bez walki zajęły w oj­
ska powstańcze drugie przedmis - 
ście madryckie, Villaveu’de. N a  
prz{dm*eściu tym wybuctjło pow* 
stanie falangistów przeciwko czer 
wonym. Falangisl-om udało się 
podstępem opanować dwa wielkie 
tanki, któie skierowali na ckopy 
czerwonych. Gdy jednocześnie po­
jaw ili się powstańcy, czerwoni w  
panice rzucili się do ucieczki.

Sukcesy wojsk powstańczych 
wywołały wśróa ludności stolicy 
uczucie głębokiej ulgi. Tysiące do 
mów na przedmieściach, wolnych 
już całkowicie od wojsk rządo­
wych, wywiesiło narodowe chorą 
gwie. Czerwone milicje cofaią się 
w popłochu. Droga z Madrytu do 
W alencji jest zatłoczona cofają* 
cymi się oddziałami wojsk rządo­
wych i licznymi grupami uchodź 
ców Rczpręien.e w szeregach rzą 
dowych doszło do najw yzszego 
szczytu. Dow ódcy nie panują nad 
swym. oddziałami, które poszły 
całkowicie w rozsj pkę. Ludność 
zajętych przedmieść manifestuje 
gorąco swą radość z powodu zwy. 
cięotwa wojsk powstańczych.


